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Cofnięcie wniosków nagłych Niemców z  Czech. — 
Czesi przeciw Lnegerowi. —  Projekt ustawy o znie­
sienia kary śmierci w Dumie — Nowe walki w 
Tebris. —  Stłumienie powstania w Meksyku. —- 

W izyta Edwarda YII w Ischlu

%  R a d y  p a ń s f w & .
(Telefonem).

Wiedeń. Na wezorajszem posiedzeniu Izby po­
słów obradowano nad wnioskiem nagłym pos. 
E l d e r s c h a  w sprawie u b e z p i e c z e n i a  
r o b o t n i k ó w ,

Pos E l d e r s c h ,  uzasadniając swój wniosek, 
ośv taaczył, ze socyaino-demokratyczne u nioski 
nagłe są ostatniem napomnieniem dla rządu i 
pariar entn, aby raz za obietnicą zjawił się 
czyn x aby w jesieni przedłożono ustawę o u- 
bezpieczenio robotników i zabezpieczono jej za 
łatwienie

Pos. A sm  aa  u (chrześc. społ.) oświadczył, że 
głosować będzie za nagłością. Zarzuca soryal- 
nym denrokratom, że bezprawnie dla siebie ar- 
rojnrą pierwszeństwo w sprawie ubezpieczenia 
robotników. Stronnictwo mówcy stoi na stano­
wisku powszechnego ubezpieczenia, ponieważ 
wszystkie zawodowe stany mają prawo ubez­
pieczenia się na starość, Obowiązkiem socyal- 
nych demokratów iest iść ręka w rękę z chrze- 
ścijańsko-społecznymi i zmusić rzad do przed­
łożenia ustawy o powszechnem ubezpieczeniu 
("Oklaski).

P of C z e r n y  oświ Ecflcza, że wygotow anie u~ 
staw y o ubezpieczeniu robotników  stało się 
kw estyą politycznego handlu. Mówca porusza 
k  westyę utw orzenia przy trybunale aJm inistra- 
cyi paustwowego urzędu ubezpieczenia, jako 
specjalnego  senatu  dla spraw  ubezpieczenia.

Na tern dyskusje zamknięto i wybrana mów­
cami generalnymi posłów T u 11 e r a „pro44, 
S t r a n s k y e g o  ,.contra", poczem obrady przer 
wano do poniedziałku godz. i  po południu.

Sytaiacpa.
Wiedeń. Choć pertraktarye nie zostały je­

szcze ukończone, można uważać za pewne, że 
w n i o s k i  n a g ł e  N i e m c ó w  z C z e c h  bę ­
dą c o f n i ę t e .  Rząd stara się nakłonić Wszech- 
niemców, aby zmienili swe wnioski nagłe, do­
tyczące głównie kwestyj czesko-niemieckich, na 
interpelacje. Niemcy z Czech żądają za cofnię­
cie wniosków nagłych przeszkodzenia prakty­
kom urzędników czeskich na pocztach. W nie­
dzielę odbędzie się w Pradze posiedzenie nie- 
m.eckiej Rady narodowej, na którem zapadnie 
uchwała co do dalszej praktyki posłów uiemie- ( 
okich z Czech. Kadykaii agitują także za zwo-i 
łaniem wiecu indowego niemieckiego do Chebu.

Do istniejących już trudności przyłącza się 
leszcze r o z g o r y c z e n i e  C z e c h ó w  p r z e ­
c i w  L u e g e r o w ,  który wygłaszając mowę, 
do świeżych.obywateli miasta Wiednia polecał 
im, by germanizowali Czechów przybywających 
do Wiednia, Posłowie czescy zebrali się na na­
radę i mrel' udać się do burm istrza L uegera 
1 zazaieuiem, jtdnakze odstąpili od tego zamia­
ru i postanowili reagować w inny sposób.

Tymczasem stosunki miedzy Czechami a par- 
tyą chrzęść.-społeczną także na unem polu się 
zaostrzyły Dzieci czeskie ze szkoły ludowej 
imienia Komenckyego, nie mającej prawa pu­
bliczności, jeździły co roku do Lundenbmga, 
gdzie w czeskiel szkole zdawały egzamin. Te­
go ronu na staranie Czechów z rozporządzenia 
min-sf MareŁsttft p.i7Jłv'Tl lYrektor szkoły 
7  Luudenourga z nauczycielem i haieuISwj 
i egzamin odbył się w Wiedn u przy udziale 
delegata kaay szkolnej okręgowej,

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, 
radny Tomola, widocznie inspirowany przez 
Luegera zainterpelował bardzo ostro burmistrza 
w sprawie ataku na niemiecki charakter Wie­
dnia, iakiem jest rozporządzenie ministra Mar- 
cheta. Lneger odpowiedział, że Rada szkolna 
okręgowa nie może nic zrobić przeciw krosowi 
ministra, nie czyni ona żadnjch koncesyi na 
rzecz języka czeskiego, do wysłania delegata 
na egzamin czeski zas była zmuszoną. Bur­
mistrz znajdzie jednakże środki, aby odeprzeć 
tak c i ę ż k i  z a m a c h  na  n i e m i e c k i  c h a ­
r a k t e r  m i a s t a  Wi e d n i a .

Odpowiedź ta wywołała burzliwe oklaski u 
cbrześc.-spolecznjcli, którzy wołali: „Liberalny 
nnnister M a r c h e t  p o w i n n n  u s t ą p  i ć“. 
Czesi są bardzo wzburzeni temi zaiściami na 
posiedzeniu Rady miejskiej, z drugiej strony 0- 
bawiają się, że stronnictwa niemieckie będą 
musiały przyłączyć się do chrześc.-społecznych, 
z czego mogą powstać nowe komphkacye.

cyeh się odbyć w październiku, została onegdai 
ogłoszoną. Od 22 czerwca nie wychodzą ż a- 
dne d z i e n o i k i .

Siowe walki w jfotols,
Londyn. Jak B. Reutera się dowiaduje, d o 

p o n o w n y c h  w a l k  u l i c z n y c h  p r z y s z ł o  
w T e b r i s .

Ftsbr Ś3.. Pet. Ag. teł. donosi: Ludność dziel­
nicy Khirhan wywiesiła, jako znak poddania 
się, b i a ł ą  c h o r ą g i e w .  Wówczas k o n n i c a  
z m o t ł o c h e m  i par  t y  ą r e a k c y j n ą  zbu­
r z y ł a  baz ar ,  obejmujący kilkaset sklepów. 
Skorzystali z tego r e w o l u c y o u i ś c i ,  »by 
luuność sygnałami trąb wezwać do samoobrony 
i z e r w a l i  b i a ł ą  c h o r ą g i e w ,  a wywiesili 
czerwoną. W zniesiono ponownie barykady. —  
Wczoraj rano konnica z polecenia rządu sta­
rała się nakłonić kupców do otwarcia bazarów, 
ci jednakże z obawy przed rabunkami nie 
chcie"' tego uczynić. R o s y a m e  w y w i e s i l i  
f l a g i  n a r o d o w e ,  toż samo inni Europejczy­
cy. Z powodu b r a k u  c h l e b a  położenie jest 
coraz trudniejsze.

Teheran. Biuro Reutera donosi: Według ofi- 
cyalnych doniesień z Tebris z onegdajszej no­
cy, nuasto stoi pod nadzorem cesarskich władz.

Z £osyi.
(7elegr. „N'. Befornuf1) .

Petarsburg Pet. ag. tel. donosi. Jacht „Stan­
dard" z parą carską na pokładzie zawinął one- 
gdaj do Pilkopas.

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W  wyciecz­
ce po zatoce fińskiej rodzinie carskiej towa­
rzyszy minister dworu B e n k e n d o r f .

O zmestos&e bary śmierci.
Petersburg. W Dumie ogłoszono p r o j e k t  

u s t a w y  o z n i e s i e n i u  k a r y  ś mi e r c i .  — 
Proiokt podpisała cała opozycya, październikow- 
cy i duchowni.

Petersburg. Wniosek o zniesienie kary śmier­
ci podpisało 103 posłów-.

P o i y c .u a  ^ew n ąir^ raa.
Petersburg Uchwalona przez Dumę i Radę 

państwa w e w n ę t r z n a  p o ż y c z k a  200 mi­
lionów rubli, otrzymała s a n k c y ę  c a r s k ą .

Hapail UtatJyióf na pocztę.
Tyfbs. W okolicy wczoraj po poiudniu b a n ­

d y c i  o p a d l i  wó z  p o c z t o w y ,  któremu to­
warzyszyło czterech żołnierzy. — B o m b ą  i 
s t r z a ł a m i  z a b i l i - b a n d y c i  j e d n e g o  u- 
r z ę d d  ■ ka  pocztowego, a d r u g i e g o  c i ę ż ­
ko z r a n i l i  i z r a  bo w a l i  20.000 rubl  i. 
Po stronie rabusiów 1 zginął, a 1 został schwy­
tany.

w F ersy i,
(T elegr. ' Nowej Reformy1'.)

Londyn. „Times“ donosi z Teheranu, że szach 
wre wszystkich prowincjach zamianował guber­
natorami r e a k c j o n i s t ó w  i polecił im kate­
gorycznie s t ł u m i ć  r u c h  r e w o l u c y j n y .

Teheran. Biuro Reutera donosi: Oi chwili 
proklamowania stanu wojennego w dniu 24 u, 
m nie wydarzył się ani jeden wypadek rabun­
ku. Postępowanie rosyjskiego pułkownika L a ­
c h o w a  daje wyborne skutki. Wszystkie sfery 
publiczności są pełne uznania dla dobrego za­
chowania się woisk. Nigdy nie było w Tehera­
nie bardziej spoko.mie. Porządek teet zupełny. 
C^ua chleba jest niższą od cen aż od r. 1875.
Proklamacja szacha w ^prawie wyborów, mają-

YELEGRAMY
z dnia 4  lipca.

Praga. Kartel cukrowy podwyższył cenę rafi- 
nady o pół Korony. Podwyższenie wchodzi na­
tychmiast w życie.

Po skażenia Slcsyńskiego.
Lw ów . ,.Diło“ w artykule wstępnym pod ty­

tułem „Maty“ donosi, że następnego dnia po 
zasądzeniu Mirosława Siczyńskiego, zjawiła się 
u matki jego deputacya lwowskich Ukraińców, 
aby „zapewnić ją o tych uczuciach, jakie ma 
dla niej i dla jej dzieci cały ukraiński ogół“.

Oprócz tego donosi „Dilo", że nazajutrz po 
P fiz e r .:?  • ^ozjńMdego, ukraińska akademicka 
młodzież na doroczut.n walńem zgi oiinłłl^eniu 
uchwaliia jednogłośnie utworzyć f u n d u s z  u-  
k r a i ń s k i c h  p r y w a t n y c h  s z k ó ł  l u d o ­
w y c h  i m i e n i a  „ Oł e ny  S i c z y ń s k i e j “ 
i postarać się, aby ta iundacya jak najprędzej 
weszła w życie. „Diło* ogłasza listę składek 
na ten cel, które na razie wynoszą 78 kor. 
37 hal.

W tymsamym numerze donosi „Diło“ o wi­
dzeniu się rodziny z zasądzonym Siczyńskim. 
Rodzina zastała go całKiem spokojnym, tylko 
zmęczonym 16-godzinną rozprawą. „Ta duchowa 
równowaga Mirosława Siczyńskiego — pisze 
„Diło“ — dodała siły jego rodzinie do zniesie­
nia swego wielkiego nieszczęścia, jakie odczu­
wa razem z nią cały nasz mrOd“.

Depnłrcyp r Hallcyl.
Wiedeń. Wczoraj przybyła do Wiednia de­

p u t a c y a  s ł u ż b y  k l i n i k  k r a k o w s k i c h  
i prowadzona przez pos. P e t e l e n z a  podzię­
kowała ministrów1 skarbu dr. Korytowskiemu 
za polepszenie płac, oraz przedłożyła syczenia.

Deputacya o f i e y a n t ó w  k o l e j o w y c h  
z G a 1 i c yi ,  prowadzona przez posłów P e t e ­
l e nz a ,  S t w i e r t n i ę  1 dra Gr o s s a ,  została 
przedstawioną prezesowi Koła polskiego dr. 
G ł ą b i  11 s k i e m u  i przedłożyła mu memoryał 
z prośbą o polepszenie płac.

Deputacya i n ż y n i e r ó w  k o l e j o w y c h  
z Ga 1 i c y i, prowadzona przez pos. S t w i e r ­
t n i ę  i Ne u ma n a ,  udała się do ministra ko­
lei D e r  s c h a t  t y  z prośbą o zrównanie V. 
i VI. klasy rangi urzędników kolejowych z VII. 
i V m . klasą rangi urzędników państwowych 
pod względem dodatków pięcioletnich, oraz o 
kreowanie IV. rangi urzędników kolei państwo­
wych. Minister kolei uznał te żądania za słusz­
ne i przyrzekł uwzględnić je już od I stycznia 
1909 r. Ponadto przyrzekł minister także po­
mnożyć posady V. i VI. klasy rangi urzędni­
ków koleiowyelt.

Z węgierskiej Iziiy magnatów.
Budapeszt. W Izbie magnatów Z s e l e n s z k y  

postawił wniosek w sprawie zniesienia n:'epo- 
krytego terminowego handlu zboża. Prezydent 
ministrów W e k e r l e  oświadczył się przeciw 
wnioskowi, twierdząc, że rząd i tak w sesyi 
zimowej przedłoży reformę giełdy.

Przy glosowaniu prezydent Izby stwierdził, 
23 głosów „za“, 26 „przeciw" obradom nad wnio 
skiem. Wtedy Z s e 1 e irs ? k y oświadczył, że 
rezultat jest błędny i że według jego obra­
chunku większość głosowała za wnioskiem. Na 
jego żyezenie prezydent powtórzył głosowanie, 
przyczem 24 głosy były „za“, 24 „przeciw 
P r e z y d e n t  zaproponował przesunięcie głoso­
wania na. jesień, a po dalszej dyskusy;' oświad­
czył, by sprawę ukończyć, że przyłącza się do 
tych, którzy głosowali „przeciw41. Z s e l e n s z k y  
woła: Tak to głosuje prezydent krajowego to 
warzystwa rolniczego. {

Izba przystąpiła następnie do załatwienia 
porządku dziennego.

Budapeszt. Węg. b. k. donosi: Jak jedna z 
lokalnych korespondencyj podaje, że prezydent 
Izby magnatów hr. O s s e f f y  zamierza ustąpić 
z prezydentury węg. kraj. związku rolniczego

Delegaci KlnlsJ Ballda w Wiedniu;.
Wiedeń. Delegaci Mulej Handa nie uzyskaw­

szy w Berlinie oficyalnego przyjęcia, przybędą 
do Wiednia, by starać się tu c uznanie Mulej 
Hafida sułtanem.

Edward VII w Marienbadzie.
Berlin. Dzienniki donoszą z Londynu, że król 

E d w a r d  VII wyjeżdża 6 sierpnia do Marien- 
badu, a 8 sierpnia będzie gościem cesarza Fran­
ciszka Józefa w I s c h l u ,  poczem uda się na 
3-tygodniową kurację do MarieDbadu.

Zfnzd sło wiański.
Petersburg. Poseł prawicy Dumy hr. Bo- 

b r i ń s k i j  oświadczył w kuluarach Dumy. że 
zjazd słowiański w1 Pradze zasługuje na szcze­
gólniejszą uwagę, gdyż można będzie załatwić 
na nim s p r a w ę  p o l s k o - r o s y j s k ą .

Wilhelm II I car.
Petersburg. Pet ag tel. na podstawie — jak 

podaje — najwiarygodniejszych informacyi, za­
czerpniętych w ministerstwie spraw zagrani­
cznych oraz w poselstwie niemieckim, nazywa 
b e z p o d s t a w n e m i  pogłoski o wizycie Wil­
helma II u cara.

Z Izby SraacuskicJ.
P a ryż. Izba- deputowanych obradowała wczo­

raj nad projektem ustawy w sprawie k a r y  
ś mi e r c i .  Dep. Józef R a i n a c h wystąpił ja­
ko zwolennik zniesienia jej, a zastąpienia do 
żywotniem więzieniem, przyczem podniósł, że 
alkoholizm winien jest wzrostowi liczby mor­
derstw, aczkolwiek liczba skrytobójczych mor­
derstw maleje.

Po przemowach jeszcze kilkn deputowanych 
za zniesieniem kary śmierci dalszą dyskusję 
odroczono do środy

Niesubordynacja w marynarce 
' krancashleji

P aryż. Z Brest donoszą, że 70 marynarzy 
pancernika „Gambetta44 z rozkazu adm.rała wy­
sadzono na ląd za niesubordynację.

i „Simona Boccanegry44 — ale nowego etaDu 
nie znaczył.

Dzieło przejściowe, w którem dosyć wyraźnie 
mieszają się i zwalczają dw? poglądy artysty­
czne jeden staroświecki, naj jaskra w1 ej skry­
stalizowany niegdyś w „Ernanim41, drugi zapo­
czątkowany „Kigolette.m44 i uwieńczony DOźniej 
egzotycznym kwiatem „Aidy“. Trzeć:' i czwarty 
akt opery całym charakterem swoim wkraczają 
w nową dziedzjnę, reszta pobrzmiewa jeszcze 
echami dawnego sposoou tworzenia. Oba wy­
mienione akty utrzymują — i pewnie utrzy­
mają — operę w repertuarze, dla mich obu 
warto wysłuchać całości.

Pogłębienie styla, zapoczątkowane w ,Rigo- 
letcie4', spotężniało w tej części onery w znp,- 
czną siię dramatyczną — Jeżeii się zważy, że 
stało się to bez zbyt zaFadniczego powiększenia 
wymowności orkiestry, a tylko piawie wyłącz­
nie charakterem i gorącym temper; 'entem me- 
lodyi, trzeba podziwiać rozległość fantazji je­
dnego z najbogatszych melodystów1, jakich wy­
dały nowsze czasy. Samą melodyą, wspartą bar 
dzo niewydatnie przez orkiestrę, potrafi Verd’ 
wyrazić cała skalę uczuć, sama melodya mnsi 
mu zastąpić, i zastępuje, to wszystko, co współ­
czesny muzyk może zdziałać rafinowanem łą­
czeniem dźwięków i harmonii, całym niezmier­
nie bogatym aparatem orkiestry Los opery 
jest wskutek tego oddany prawie zupełnie w 
ręce śpiewaków; im obszerniejsza jest skala 
icb Środków wyrazu dramatycznego, tem lep- 
szem wydać Się musi samo dzieło. Przedstawie­
nie opery lwowskiej przysłużyło się w t,vm wzglę­
dzie dzieła Verdiego wedle sił swoich

Operę, nie dawaną od lat kilkunastu wzno­
wiono wcale starannie. Wszystkim wykonaw­
com, razerr>. z orkiestrą przydałoby się .tylko 
więcej życia i temperamentu, czyli lepszego po­
rozumienia z duchem muzyki Yerdiego. Z tą po­
prawką można zapisać z uznaniem 'chwalebne 
usiłowania pań Łonatyńskiej i Markówny, pa­
nów Łowczyóskiego i Okońskiego t.

K r o n i k a .
D z i ś :

Kraków, sobota 4 lipca 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ireneusza b. m. 

i Uldaryka b.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schól

słońca o godz. 3 m. 39, zachód o goćz. 7 min. 5C 
długość dnia godzin 16 min. 11.

Z senaiu wfosklbgo.
Rzym . Senat po krótkiej dyskusyi przyjął u- 

stawę w sprawie wydatków wojskowych do 30 
czerwca 1917 r.

f - .  jaty a w Intiyach.
i.Cn?yn W Izbie lordów omawiano sprawę 

sytuacji w rnujaćtl wu^Jd-LEa .granicach jej 
w szczególności. Był11 wicekról lndyi, lord Cur­
zon.  oświadczył, że przedewszystkiem ważne 
jest, aby pooiiędzy Anglią a emirem Algam- 
stanu panowała zgoda zupełna, aby wzajemne 
zobowiązania wykonywane były lojalnie. Przy- 
tem jednak zawsze liczyć się trzeba z tem, że 
w Indyach wybuchają rozruchy peryodycznie, 
przyczyny ich bowiem me są przypadkowe, lecz 
mają charakter niemal stały.

Izba przyjęła następnie wjjaśnionie w tej sa­
mej sprawie sekretarza spraw kolonialnych, 
M o r 1 e y a.

Powstanie w P êksyku
Londyn. Jak donoszą z Nowego Jorku, rząd 

meksykański, zdaje się, stłumił już ruch po­
wstańczy. Wojska rządowe obsadziły 100 miej­
scowości i z polecenia prezydenta Diaza r oz ­
s t r z e l i w a n ą  k a ż d e g o  p o j m a r e g o  po­
w s t a ń c a .  Przychodzi przy tem do nadążyć, 
gdyż rzad wyznaczył nagrodę 30 f. szt. za nję 
cie każdego powstańca. W północnej części 
Meksyku ogłuszono s t a n  o b l ę ż e n i a .

O p s r a  l w o w s k a .
,,Bal m a tk o w y4' j-  V e r d i e g o .

W całokształcie twórczości Verdiego, przed­
stawiającej, jak wiadomo, obraz powolnej prze­
miany od konwencyonalnej opery w stylu sta- 
rowłoskim ^Bellini-Donizetti) aż do dramatu 
i komedyi muzycznej operuiących zupełnie no­
woczesnymi środkami wyrazu. „Bal maskowy41 
zajmuje stanowisko podrzędniejsze. ByJ jednem 
ogniwem w  łańcuchu, dla twórcy miał nawet 
pewne osobiście przyjemne znaczenie — dając 
mu nareszcie znowu większy sukces po me- 
świetnem przyjęciu .Nieszporów sycylijskich41

T e a t r  m i e j s k i  w E r y k o w i e :  „Żydów­
ka".

T e a t r  l u d o w y :  „Szukajcie dziecka".
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krakowskim: 

przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

Z  Akadem ii umiejętności. Fosiedzenie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się we wtorek, 
dnia 7 b. m., o 6 wieczorem. Na porządku dzien­
nym: dr A. Szelągowski „Najdawniejsze drogi ra  
wschód", di Kaz Maryan Morawski „I ogląd na 
opozycyę magnacką miedzy pierwszym lozbiorem a 
Sejmem czteroletnim" i dr Fr. Bujak „Z dziejów 
gospodarczych ziemi oświęcimsko-zatorskiej".

Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w ponledziałeir, dn ia  6 b. m., o 6 wieczorem . N a 
porządku dziennym : d r  T adeusz Grabow-ski „ P io tr  
Skarga na  tle  sporów  re lig ijnych  X V I w Część 
III" i „Krytyka literacka w czasach romantyzmu. 
Część I “.

N iezw ykłe zjaw isko Wczoraj po południu prze­
chodnie znajdnjący się na ulicy Dunajewskiego i 
okolicznych p.antach, byli świadkami niezwykłego 
w Krakowie zjawiska. Oto koio ge dz. 4 po połu­
dniu ukazała się w stronie północno-zachodniej mia­
sta wielka chmura owadów, zbliżająca się z wiel­
ką szybkością do Krakowa i z zwiększająca się w 

- Chmura ta. prze­
ciągała nad miastem przeszło kwadrans w hifrun- 
ku południowo-zachodnim, przyczem część owadów 
opadła na planty i ulice miasta. Owady miały wy­
gląd ważki, o skrzydłach przeźroczystych, brunat- 
nawycb, kadłub prążkowany w żółte i ciemne pa­
ski i zakończony długim nitkowym pokładełlr!em.

Przelot ławicy owadów wywołał w mieście, ze 
względu na rzadkość zjawiska, usprawiedliwione 
zaciekawianie

Posieuzonie gror.a konserw atorów  Galieyi 
zachodniej odbyło się pod przewodnictwem konscr 
watora Tomkowicza. Uchwaloro wziąć udział w kon- 
ierencyi zaproponowanej przez grono lwowskie w 
sprawie omówienia projektu ustawy konserwator 
skiej przedłożonego w parlamencie Kons. Kopera 
podał wiadomość o częściowem zburzeniu drewnia­
nego gotyckiego kościoła w Jadownikach przed Brze­
skiem. Kościół ten poczęto burzyć, nie zawiado­
miwszy o tem konserwatora. Konserwator zarządził, 
aby ciekawe średniowieczne odrzwia opatrzone na­
pisami i herbami zachowano Tenże konserwator 
również podał wiadomość o burzeniu drewnianego 
kościoła w Jordanowie. Kościół pochodzi z XVI w. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje dzwonnica 
o pięknym hełmie; jest ona prawdziwą ozdobą Jo r­
danowa. Niestety dzwonnicę tę zamierza również 
zarząa kościoia usunąć, pomimo, że jest ona w do­
brym stanie i zachowałby się Jała. Konserwator 
zwrócił uwagę zarząau kościoła na wartość zabyt­
ku i poczynił starania ‘ o jego zachowanie. Kons. 
LeDszy zbadał ruiny1 zamku Goiesz w Krejowicaeh 
pod Jasłem, którym zagraża kamieniołom; na in- 
terwencyę konserwatora maią być kamieniołomy 
wstrzymane. Uchwalono 200 kor snbwencyi na 
restauiacyę pięknego tryptyku w XVI w. w Sie- 
klówce.

Upadek Z II piętra. Wczoraj po południu spadł 
z rusztowania stojącego przy demu 1. 27 przy ul. 
Dietlowskięj, z wysokości n  piętra, 17-letui chło­

piec murarski, Józef Biahut i wpadł do wykopa­
nego w ziemi dołu, przyczem złamał nogę, odniusł 
ranę na głowie oraz doznał licznych obrażeń na 
calem ciele. Upadek został wywołany tero, że stojący 
na rusztowaniu robotnik miał wylać na Błahuta 
wapno, które mn zalało oko, powodując wypalenie 
tegoż i przez to spowodowało ntratę równowagi. 
Pogotowie udzieliło rannemu pierwszej pomocy, 
poczem przewiozło go na oddział chirurgiczny szpi­
tala św, Łazarza.

Kopnięty przez konia. Wczoraj wieczorem we­
zwano pogotowie ratunkowe na nl Karmelicką do 
Karola Hmioha, który, usiłując przytrzymać spło­
szonego Konia, przebiegającego ulicą kopnięty zo­
stał przez tego w czoło i klatkę piersiową i do­
znał ciężkich obrażeń. Pogotowie po udzielenia mu 
pierwszej pomocy, przewiozło go do aomu.

Z  lw ow skiej Rady miejskiej. Na czwartkowem 
posiedzeniu Rudy miejskiej radny ar Olszewski po­
ruszył sprawę bnaowy dwóch nowych okrętów au- 
stryackiego „Lloyda", którym postanowiono dać na­
zwę „Lemberg" i „Frakau". Dr Olszewski wyra­
ził zdanie, ze nazwy tych okrę‘ów powinny opie­
wać: „Lwów", „Kraków* Należy też postarać się 
o to, aby urządzenia wewnęt/zne tych okrętów, 
kióre mają kosztować po 250.000 kor., sprowadzo­
no z Galieyi. „Lloyd14 zamierza urządzić wkrótce 
filię swoją dia Galieyi w... CzerniowcacL Nie można 
dopuścić do pominięcia w tym wypadku stolicy 
kraju.

Prezyaent Ciuchciński zapewnił, że prąpytfyufli 
miast* odniesie się w powyższej kwestyi do Koła 
polskiego i ministerstwa.

Żywą dyskusyę wywołała w dalszym ciągu spra­
wa wyboru komisyi teatralnej. Przemawiało kilkn 
radnych, W  dyskusyi zaznaczono, ze uchwała co 
do wymówienia kontraktu dyr. teatru p. Hellerowi 
nie była wcale wyrażeniem yotum nieufności ko­
misyi teatralnej. Głosowano za pomocą kartek. — 
Wybrani zostali na trzy lata radni: Hawranek, 
Laskownicki, Rawski, dr Sznilmunn, pdr Janik i dr 
Wasung. Komisyi tej przesazano uwagi, podniesio­
ne przez r. Laskownickiego. a mianowicie, aby ko- 
miaya teatralna była tylko administracyjna, nato­
miast aby wybrane dc niej z pozi Rady artystów, li­
teratów 1 muzyków. Za: azem podniósł r. Laskownicki, 
że komisya teatralna powinna się zrzec loży teatral­
nej, aby uniknąć zarzutu, że rodni starają się o 
mandat w komisyi dlatego, aby za darmo chodzić 
do teatru.

Proces W asnskiegc. Ze Lwowa donosi nasz 
korespondent: Dziś zapewne zakończy się ostatni
akt głośnej sprawy,, zaprzątającej szpaitj dzienni­
ków nietylko naszego k.-aju, ale i zagranicznych. 
Sędziowie obywatele wydadzą werdykt, na podsta­
wie którego trybunał zawodowych sędziów nkarze 
szajkę opryszków, niebezpiecznych dia spokojnych,, 
a j asooiiych ludzi. Sędziowie zastanowić się mają 
nad 87 pytaniam1'. Odczytanie tych pytań trwało 
półtorej godziDy, a obrady nad niemi potrwają z 
pewnością dzień cały.

We czwartek w południe zamknięto postępowa­
nie dowodowe, a po południu po g. 4 zaczął mó­
wić prokurator p Lubieniecki. Mówił całe cztery 
godziny, obejmując szczegółowo olbrzymi materyał 
dowodowy. Szczególniejszą uwagę poświęcił spraw­
kom Wasinskiego, Którego jednak nie tak ostro 
potępił jak Adamskiego, nazywając go człowiekiem 
niezwykle zuchwałym. Co de Gottwalda podniósł, 
że jemu należy się bardzo dziwić, a zarazem ostrzej 
traktować jego czyn, bo wzrósł on nie pośrod mę­
tów SDołeczeństwa, nie mając żadnego wychowania, 
ale owszem w  otoczeniu lt azi lepszych sfer, do 
tego stopnia 'e  nie wahano się oddać mu hrabian­
ki' za żonę Prokurator domagał się UKarania 
wszystkich podsądnych.

Piątkowa rozprawa rozpoczęła Kię przemówienia­
mi obrońców.

„Dzieje grzechu44 na scenie. Fisma warszaw­
skie donoszą P. J  Mori przerobiła na scenę gło­
śną powieść Żeromskiego „Dzieje grzechu11. Rzecz 
ta w przeróbce scenicznej ma być wystawioną w 
jednym z teatrów warszawskich jeszcze podczas 
bieżącego sezonu.

Z  Sycili w w arszaw skich. Pisma ‘ warszawskie 
lTnTTl<m I f r 1 _»'i Id 11 li zaszło w tutejszych sądach 
anormalu zje wiskc 'rJk^okendzie II  wydziału kar­
nego warszawskiego sądu o tf  ̂ gowągo znalazł się 
cały szereg spraw, w których oskilbent odpowia­
dają z więzienia. Otóż wszystkie te snraw^ 'iSSfrlH. 
odroczone z powodu... brakc konwoju dla przepro 
wadzenia więźniów do sądu.

Pożar w  Operze berlińskiej. Z Berlina tele­
grafują: Wczoraj przed południem na rusztowania 
dacnowem nad salą koncertową opery wybuchł 0- 
gień, spowodowany nieostrożnością blacharzy, tam­
że zajętych. Ogień wnet ugaszono. Szkoda niezna 
czna. t

Eksplozya fjranału . Z Paryża telegrafują: Gdy 
po ćwiczeniach w strzelaniu ua piacn artyleryi w 
Fontainebleau żołnierze zbierali Dociski, eksplodo­
wał nagle gianat znaleziony, trzymany przez żoł­
nierza Od eksplozyi zginął na miejscu jeden :żoł 
nierz, a drugi odniósł śmiertelne rany.

P ra c o w ity D06eł. Petersbnrsk-e „Słowo" dono­
si: W  Damie państwowej widziano urzed trzema 
dniami rzadkiego gościa, mianowicie posła paździer- 
nikowca Wojejkown. t Posłowi temu, jak twierdzą 
inni posłowie de Dumy, w ciągu całej Besyi komi­
sya organizacyjna wysyła stale dyety poselskie... 
do Paryża. Obecnie poseł Wojejkow jedżie z Pa­
ryża ao swych dóbr i po drodze wstąpił do pałacu 
Taurydzkiego.

Z o rza  polania. Z Petersbursra donosi Pet. Ag. 
tel.: Z Penzy, Sławieńsaa 1 Tyraspola donoszą o 
ukazaniu się tam w nocy 1 b. m. zorzy północnej.

Mianowania. „Wiener Zettung44 ogłasza: Cesarz 
zamianował wiceprezydenta sadu krajowego we Lwo­
wie z tytułem prezesa sądu obwodowego, Stanisła­
wa Przyłuskiego, wiceprezydentem wyższego sądę 
krajowego we Lwowie- *
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Cesarz zamianował radców wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie, dra Bngeniasza Zwisłockiego 
i Władysława W oltera radcami dworu przy naj­
wyższym trybunale kasacyjnym.

R n cb  p r z e je z d n y c h .
Kraków, 3 iipca.

, HOTEL KRA.<0WSK' Ks.-T. Bienięda ze Świlczy. Hr. A. 
Marasse z Jurkowa, B. Walewska z córkami z W arsza­
wy, M. Potoczna s córkami z Krosna, K. A Bryja z« 
Szczyrzyca, A. Kiementjwski a  Lwowa L. leriulski 
z Warszawy, A. Frlzuck z Olkusza (Król. Poi.), B. W a­
gner z W iednia. W. Frize z Lip-ka, P Maszy i»ski z cói- 
ką z Warszawy S. Jaworski z Częstochowy, T. S^hrott 
z Tuchowa. Dr S. H am wski z żoną z Ropczyc K, oisz- 
kiewicz z rodziną z Warszawy, B. U iherle z N. Sącza, 
M Bourgeat z Kijowa, E. Tetz>off * Częstochow; W. 
Biernacki z Kalisza, Z. A. Grubiański j  rodzir z War­
szawy E Brneilow z żoną ; Warswawy, J  Eysrm rat 
z Warszawy, J . Baranowski z Warszawy, Z. Helcel z 
Niska, R. Obrębska z Warszawy.

HOTEL SASKI: K. Rnehaiski z Milówki, P. Tirczyno- 
wicz z Lnblinr 3. Mogiinici z W ołynia, D. Graetzer z 
Romersdorf, S. Flecer z Wic-dnia. M. Chrapczyóska ze 
W si Moiki, J. Gartenberg z Drohobycza, W. Jonas z 
Wiednia, L. Grimm z B< m a A. Orłowski z Warszawy, 

i J  Bartiiowski z Gub. Wołyńskiej, T, Niemirycz z Uhm 
ska, J . Gnrbski z Noworndomcka L, Szefer z Dąbrowy 
gór" , C. Wolff z Sosnowca, J. Demaiowicz z Warsza­
wy, J . Lendek z W iednia, C. Brenes z B em a, M. Tonr- 
n sa  e Lwowa, J . Fadakowski z Paryża, T. Muełler z 
Tamowa

W. D. KOZŁOW.

Nocna w ycieczK a.
W ważkim, wijącym się ku górze wąwozie 

było cicho, ciemno i zimno Ze wszystkich 
stron piętrzyły się stoki skalne, pokrjte drze­
wami. Na gałęziach obnażonych z liści połyskiwał 

śnieg w świetle księżyca; wydawało sio, że 
tam na szczycie gór, gdzie te białe, ośnieżone 
konary kąpią się w blaskach księżycowycn, 
musi hyó znacznie cieplej, niż na dole w po­
nurym wąwozie.

Esanła Kondakowskij miał na nogach grube 
filcowe buty i ciepłe ubranie do jazdy konne], 
a mimo to czuł jak zimno przenika zwolna 
przez grube ubranie i jak obejmuje jego zmę­
czone członki, zwłaszcza, że długoletnie przy­
zwyczajenie do alkoholu wywarło już znaczny 
wpływ Da organizm tego atletycznie zbudowa­
nego mężczyzny. Stalowe niegdyś mięśnie stały 
się wiotkie, zaczął szybko tyć, a krew nie mo 
gła już podczas mrozu rozgrzać olbrzymiego 
ciała tak jak dawniej, za młoda. A przecież 
jeszcze nie tak dawno temu, wszystko było 
inaczej. Przypownial sobie dobrze ten szczęśli­
wy czas bez trosk.

Kondakowskiemu było zimno i nudno.
— To szatan musiał podszepnąć Japończy­

kom, aby pizedsiębrać jakieś operacye w dzień 
świąteczny — myślał esauła, przyciskając stę­
żałe od miozu filcowe buty do brzucha konia, 
i chcąc je rozgrzać w ten sposób. — Sieaziaio 
się tak milo i spokojnie. Byl koniak konser­
wy, rozmaite delikatesy, pasztet w pięknych 
puszkach, sardele l nagle każą ci rzucić 
wszystko i wyruszyć w drogę. Nie należy to 
bynajmniej do przyjemności w taką świąteczną 
noc krążyć po górach i dolinach z połową 
szwadronu. Przeklęty wynalazek ta wojna... 
A przytem tak strasznie zimno! Gdyby można 
przynajmniej gdzieś po drodze rozgrzać się 
chińskiej fazie.

Kondakowskij powiódł spojrzeniem po na­
gich skałach, ta i tam spadających niemal pro­
stopadle do wąwozu, po śnieżnych, ogołoconych 
z liści lasach, spoirzał na niebo, rozświetlone 
promieniami księżyca, lecz nigdzie nie dostrze­
gał nic, coby mogło ogrzać jego p"zemarzDięte 
ciało. — Wszystko naokół było głuche, zimne, 
skostniałe mrozem.. .  Nawet twarze kozaków 
bajkalskich migotały w ciemności, jakby okryte 
lodową powloką i od nich także wiał mióz,

Esauła zanucił zachrypłym, wysokim baryto­
nowym głosem jakąś piosenkę, a równocześnie 
zatrzymał konia, Głos wibrował dziwnid w cie­
mnościach krętego wąwozu skalnego, na chwilę

N O W A  R E F O R M A
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zakłócił ponure milczenie gór, potem ucichł, iak 
gdyby w oddali zmroziło go zimno.

— I w  taki mróz przychodzi nagle pomysł 
komendantowi, aby wysłać ludzi na noefly re­
konesans. Jakiegoż dyabła możnaby dzisiaj zna- 
leść, pytam się?' Trzeba całą noc trząść s.ę na­
daremnie na siodle, po to tylko, aby rano wió- 
cić ao obozu zgoniony jak pies, niewyspany, 
wygłudzony, bez żadnych wiadomości. Japoń­
czycy siedzą najspokojniej w swych ziemnych 
chatach i ani nie myślą o jakimś napadzie. A ty 
goń po szerokim świecie i marznij!...

Z całego sposobu prowadzenia wojny był 
KondaKowskij bardzo niezaciowoiony. Wogółe 
nic lubił o wojnie dużo mówić, ale jeżeli coś 
osobiście go dotykało, wówczas przeklinał gło­
śno wraz z kolegami dowódcę, Japończyków, 
całą wojnę. Nie tak dawno, naprzykład, otrzy­
mał od komendy pałkowej surowy rozkaz, aby 
przediożył roczne zamknięcie rachunkowe z za 
prowiantowania szwadronu. Żądanie to dopro­
wadziło go do atakn wściekłości.

— Co om sobie tam myślą, ci darmozjadzi! 
Siedzą spokoinie w głównej kwaterze, bawią 
się, napychają brzuchy, a ode mnie żądaja, abym 
załatwiał kancelaryjne czynności!... Czy może 
kradDę pieniądze skarbowe, co? Od kogo będę 
żądać rachunków?

I wysłał do komendy pułkowej telegram na­
stępującej treści:

„Obrachunków przysłać nie mogę. W prawej 
ręce trzymam szablę, w lewej cugle, a nogami 
dotąd jeszcze nie nauczyłem się pisać“.

Szwadron Kondakowskiego był rzeczywiście 
przemęczony Komendant oddziału miał ciągie 
za małe ludzi do dyspozycyi, a teren operacyj­
ny rozciąga! się na setki wiorst. Dlatego jeźdźcy 
musieli bez przerwy niemal pełnić trudną służ­
bę. Na początku wojny esauła, przezwycię­
żywszy wroazone lenistwo, zabrał się do dzielą 
z niezwykłą gorliwością i energią. Zdawało mu 
się, że jego szwadron będzie mógł dokonać uie- 
wiedzieć jakich bohaterskich czynów, zdawało 
mu się, że w rękach jego leży, jeżeli nie los 
całej kampanii, to w każdym razie potężna

dźwignia, .aogąca oddziałać aecyduiaco na dal­
szy rozwój wypadków.

Potem przyszło rozczarowanie. Japończycy 
bili armię rosyjską na każdym kroku. Najlepsze 
plany wodzów kończyły się niepowodzeniem 
Ludzie, których nważano za bardzo utalentowa­
nych, jeżeli już nie genialnych, nie różnili się 
niczem od notorycznych głupców.

I zapał esauły Kondakowskiego ostygał co­
raz bardziej i bardziej. Znown powrócił do sta 
rego przyzwyczajenia nadużywania alkoholu, 
wolne cnwile spędzał, leżąc na twardeir łóżku 
wojskowem, krytykował głośno lub w duszy 
wszystko, co się działo dookoła niego.

Teraz każdy rekonesans uważał za nieznośną, 
choć niemożliwą do usunięcia przykrość, tak 
samo jak w czasie pokoju nienawidził służby 
biurowej, raportów z ćwiczeń.

mrząsł się z zimna. Dwie rany, jakie nie 
dawno przedtem otrzymał, nie sprawiały mo 
wprawdzie bolu, ale odczuwa1 niemile zmarznię­
te blizny

— Trzebaby trochę rozgrzać nogi — roz­
strzygnął Kondakowskij i zakomenderował:

— Stój! Z koni!
Kozacy poprowadzili Ronie za cugle. Do tu­

potu podkow końskicn przyłączył się szmer stu­
kających o kamienie butów siedmdziesięciu żoł­
nierzy idących za przywódcą.

— Wasza Wielmożności —1 zwrócił uwagę 
esauła stary wachmistrz — tu zaraz jest prze­
smyk.

— No, więc cóż z tego? ,
— Trzebaby wysłać patrole, bo inaczej mo­

żemy się spotkać z Japońcami
— Ach, tak, dobrze! Wysłać patrole!
— Ostatnim razem przecie nie wysialiśmy 

wcale patrolu i przepędzili nas należycie — 
ciągnął dalej wachmistrz, akcentując słowa 
„przecie11 i „należycie11.

— Więc wyślij, mówię...
— Z ilu ludzi?
— Jak ci się podoba...
— Myśię przecie, że po pięciu wystarczy, 

'ięciu z przodu i pięciu z tyłu... .

Sobota, 4 Lipca 1908 .

— Dobrze...
Wachmistrz zatrzymał się, a kiedy zrównał 

się z całyn szwadronem, wydał rozkaz wysła­
nia patrol. Obojętność, jaką okazvwał Konda­
kowskij w tej sprawie, nie dziwiła go wcale. 
Przyzwyczaił się już do tej apatyi aowódcy 
szwadronu, a chociaż nie znał duchowych jej 
przyczyn, przypisy wał ją ranom, jakie esauła 
odniósł w wojnie, i zniechęceniu z powodu cią­
głych nienowodzeń.

— O, dawniej nasz komendant był bardzo 
surowy, bardzo surowy — opowiada* wach­
mistrz niejednokrotnie nowo przybyłym żołnie­
rzom. — Kontrolował ciągle, czy wszystko w 
pcrządsu, czy nikt nie próżnuje, sam pełnił 
służDę, jak prosty żołnierz. No, to też wtedy 
nieraz wy trzepaliśmy Japońcom należycie skórę. 
Jak tylko który oddalił się od głównego od­
działu, albo poszedł z patrolem, oho, już był i 
koniec z nim,... Ani się spodział przecie, kieuy 
go kulka dosięgła... A potem tylko kilka dużych 
kamieni lub słupków dębowych stawialiśmy na 
ich grobach. Dowódca zaś wypisywał na grobie 
własnoręcznie. „Tu spoczywają Japończycy z 
tego i z tege pułku, zabici w tym dniu i mie­
siącu11. Ytypisywał dokładnie i pułk i szarżę, 
a każdy pogrzebany ma taką puszkę na piersi, 
zamiast krzyża. Tak, tak, nieraz należycie wy- 
trzepaliśmy im skórę... Nam przecie nigdy się 
nic złego nie stało... Ustawicznie, jak wilki, 
włóczyliśmy się po lasach i zporzach górskich. 
Niekiedy przez dwa, trzy dni nie mieliśmy nic 
ciepłego w nstach, żywiliśmy się tylko sucha­
rami A ileż to razy zaglądało się śmierci w o- 
czy, wcale nie na żarty. (C d. n.)

GdpowiedzialDv redaktor i wydawcę 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Pt; gtadi1 zabawi. A U  i zapili
pamiętajmy

i loraamist&Lit „Szkoły ludoaicl*-
t

przy ulicy Zwierzynieckiej I. 4 , tuź przy plantach, Stanlsi. Tomaszewskiego, mag. farmacyi poleca Sza­
nownej Publiczności perfumy krajowe i francuskie, mydła kosmetyczne, wyroby szczotkarrfde, - gumowe, 
bandaże, opatrunki, środki desinfekcyjne, środk5 spożywcze dla bydła i nierogacizny, ‘oraz pG f* wyborną 
herbatę rosyjską. Przystanek kolei elektrycznej. 3107 4 10

W  i n t e r e s i e  w ł a s n e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ż ą d a ć  w s n ę d z i e  t y  l i r o

i: :i d o  p a p i e r o s ó w c :i

z  g g g . - a . S i  2 j^ L 'U L Ć i.< g > l.f£ b  H e p l l c z k l
O strzega sit; przed lJeznemJ naślndow nictw am l, które w ostatnich c ia sa ch  sic; pojaw iły! 135 30 30

Zakład artyńtyczno-£amieiuaraki 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników i  piaskowca, g ra­
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
i ykoDania grobowców w miejscu 
i na rro-rincji- Telefon 759. 

71 148 0

nom w  K r a b i e
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Dobrzyńskiego w Krakowie, 
ni św Anny L 3. 13 89 o

ZAKOPANE.
Z dniem 1 b. m. pizeniesłem mój pen- 

syonat „Ukraina11 do willi „Dora11, ul. 
Chałubińskiego. Dcm skanalizonany. 
wodociągi, łazienka. Pokoje przeważnie 
duże familijne Cena utrzymania całko­
witego od 5 do 10 koron. 3122 6 e 

F. Oshergerowa

COody mineralne naturalne 
krajowe i zagraniczne 
tegorocznego czerpa­
nia 1 przetwory tychże.

Pastylki i Sole: Rabczańską, 
Iwonichą, Fpanzensbadzkie, 
v ichy,^K-trlsbadzkie, Sól mor- 

-  ską — poleca 2951 le 6Główny Skład
J .  e c  i i z k

w Krakowie.

©szEiKle s p r a w k i
; kupna załatwia w Krakowie gratis temu, 
kto nadeszle zamówienie dla megc handlu to­
warów kolonialnych, herbat, owoców, win, wó­

dek, delikatesów i palarni kawy
pod firma 205 3 0

i  M i m c  - - t a r t a  22.

O s o b a  m ł o d a
Polka, umiejąca szyć, poszukuje miejsca bony, 
towarzyszki, zajmie się gospada-stwem domo- 
wem. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reform y1 pod A 7 206 4 0

Stuaent VI! hl. gimn.
poszukuje iakiogokolniek zajęcia przez 
wakacye. Może udzielać lekcyi szkol­
nych, na mandolinie i skrzypcach. A, W., 
Lelewela 5, Półwsie Zwierz. 207 2 o

Nowo otw orzona
Pracownia modórstwa i Sa<on Mód 

Józefy Karmańskiej
w Kr&kowle, u!, św . Krzyża 7, I p.
irsl zaopatrzona w najnowsze modele paryskie. 
Udziela również P. T. Klientkom porady w wy­
borze kapeluszy odpowiednich do twarzy fasońn

przybrania, 152 20 0

Pc.;o]t UGieciOHcne
z utrzym aniem  lub bez, n a  czas Krótszy lub 
dłuższy. Krupnicza 10, II  p. 204 o 4

Z A E 0 M N 2 . .
Willa „M&KJWSIS4. Mieszkania z kn- 
CłlLTSmi lub bez. Pokoje, werandy sło­
neczne, Na żądanie omady, koiacye w 
„Warszawiance11. Cena pokoju od 1 czer­
wca do 1 Daździernika od 60 złr. wzwyż. 
Wiadomość: „Warszawianka11. 30416 6

O d  1 k oron y
Sukienki dla dzieci

od 3 koron
Suknie damskie

przyjmuje się do roboty ulicu P o se ł” 
ska  1. 20 , oficyna ponrzeczna, parter

104 33 oKRYM
c. k. Zakład zdrojony w  Gaucyi.

W Karpatach 600 m, n. p, m. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso­
kopienny.

Środki le c z n ic z e : Z d roje: „Zdrój główny111 „Słotwmka“ silne szczawy 
wapienno i magnezycwe sodowo-żelaziste. — Naturalne k ąp ie le  z bezw odnika  
w e1 [I“ n -tgo. — W skazania: Niedokrewność, neurastenia, błędnica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc.

K ąpiele borow inow e: W skazania: Choroby kobiece, nerwoból, reu­
matyzm etc.

Zakład wodoleczniczy: Frekwencja przeszło 8000 osób, L8 lekarzy. 
Sezon trwa od 15 maja do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie.

C. k. Z arząd zdrojow y.1912 8 8

d ę b ó w  e  d e s z c a u ł k o w  e ,  poleca
3064 10 10

ODDZIAŁ DRZŁWNY firm y LANGROK K raków  (Basztowa 27).

1
% kt n m m

.3  [ • i f .J g s S  Jgjąg,

121 DLI PRZEJtZBHYCHI - 0

i  L. A M N N  W KhAKGWIE A©©ii
©

F l o r i a ń s k a  31 — poleca

DO ŚKmDAK
Bu’’e i zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysmaki

K U C l i f f m  M Y G T& fe iC Z N io ..
P o tra w v  sm aczne i  n a  iSwieżem m aśle .

PIWO PILZN£ŃSK7E
z najprzedniejszego browaru marki B. B.

Gabineł y  dla w iększych zebrań i to w a rzystw .
Handel bogato zaopatrzony w artykuły spożywcze.

2899 10 10

©
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W7,ory 1 O n n lk l w ysyła faoryka na żądanie uarnio I opłatn le

wmmmuggaśm' /k..  t-f- -r,---------------------

! 5 o s t t » l  o t w a r  t y 3157 10 10

a gazy ti N ow ości

n a l
w  K rak ow fe. p la c  D om in ik ań sk i 2.

N i b i n i r ć w M e m i r ^ w

J a M a i  k ą p i e l 5 w y
S i a r c z a n o - s o l n o  a l k a l i c z n y

na choroby skórne, reumatyzm, artrytyzm, skrofuły, choroby nerwowe. Su he 
położenie — aromat lasóvr szpilkowych 2000 morgów parku leśnego. N ie - -  
z w y k ł a  t a n i o ś ć  kąpieli, mieszkań, utrzymania. — Poczta, telegraf w miejscu. 

O wczesne zamówienie mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów uaziela
2824 5 5 Z a m ą ci k ą p ie lo w y .

Z - i  i i k i - i  p o g r z e b o w y  

J A K A  W O Ł M l i S O O

t d z n iu o n i  
r i ł j i s M  n a g ra d iT ł'

przy uL łw. Tomasza i  ł. tui pig placu Szaro^s, P,!i Jlit- Tii Hi 33L
Zakł-,d Dodp'mnr ursąazeń pogizeoowycn, orat sprowadzani- zwłok ze wsz^stkiob

Lrajów ju opejsk c l. 14o 64 O

O d d z i e l n e  n ^ n t e r a  „ H  R e f o r m y ' *
poranne po 4 bal., popołudniowe po 10 hal. za egzem pian, naoyw ać można

W Krakowie;
W A d m i n i s t r a c j i  „N. R e f o r ­

my11, ul. JagiellońsKa 10.
W R y n k u  g ł ó w n j  m Trafika gł., 

w Sukiennicach: Handel Karlińskie&o, 
sklep (w hali) Mańkowsiriej.

Na Ma ł y m Ry n k n :  Trafika Al- 
Insa, stolik Agencyi J Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dob­
kowskiego (obok Gimnazyum św Ja­
cka'

Przy ul. F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wokulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
I. 22

Przy ul. F a i m e i i c t i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski Ł 46.

Przy ui. D ł u g i e j :  Handel bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del F Kusza 1. 33, Handel BerwaMa 
Ł 53.

P l a c  Ma t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

Na p l a n t a c j a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Sznitalaej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
minger? 1. 10, W Rosenblum, SKład pa­
pieru, Handel Rympła 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29,

Przy uL S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Giucklicha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga, 

przy ul. W i e l o p o l e :  Handel B. 
Statten 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
oboK iabryki tutek W Beidowskiego. 

Przy ul. Wi ś l n e j :  Trafika 1. 11. - 
Przy inl. D i e t l c w s k i e j :  Kii^sk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Miiilera) Handel Mannego. *
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildstessera.
Przy ul. S z e w p k i e j :  Faude1 Kre- 

tscnmera 1. 23 
P l a c  W W. Ś w i ę t y c h :  Handel

Frommem, ł. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schreioera, 1. 2.
Przy ul. Lubi c z :  Handel B. Rosen* 

stuoka, 1. 1.
Przy ul. Lu b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza 
W Podgórzu:
Księgarnia Poturaiskiego Głó yna 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J Pobudkiewicza. Rynek 166. 
Na Zw ierzyńcu:
Handel Dudk;ewicza.

♦  ♦  ♦

Z hukami Literackiej w ILakowie, ul Jagiellońska 10. Rząaca drukarni L. K  Góraki.


